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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  30. Listopada.  — Mówią znów,  że panowie  Mallet i R o t h ­

schild podejmują  się pożyczki  dla Francyi .  R e n ty  spadły,  3 -p roc en l ow a  
aż na 74 fr.,  w s k u t e k  wiadomości ,  że i konsole spadły  w Londynie .

T r i e s t ,  d. 30. Listopada.  —  Statek p a r ow y p r z y b y ł  tu z Kons tan­
tynop o la  i p rzywióz ł  wiadomości  z 21. b. m. W e d ł u g  nich byl jeuerał  
Baraguay  d ’Hilliers bardzo  świetnie p r zy ję ty  przez sułtana.  W  p r z e ­
mowie  do  suł tana w ynu rzy ł  życzenie ,  aby pokój  został  zachowany ,  ró ­
wnie jak niepodległość i całość por ty .  Suł tan odpowiedz ia ł ,  że wyt rwa  
w ob jawionych życzeniach.

W  K on stantyn op olu  ob iegała  po g łosk a ,  że  sześć okrętów  paro­
w y ch  z f lo ty  połączone'j mocarstw  zachodnich  krążyło  po czarnem morzu.

Ażio złota podniosło się na 30 procent .

B e r l i n ,  2. Grudnia — Naj. Pan raczył  nadać :  r adzey  handlowemu 
P a n n e u b e r g  w G d ańs ku  o r de r  orła czerwonego trzeciej klassy na pę- 
l icy;  byłemu rejensowi seminarium K e l  In e r  w Heil igenstadt ,  nadleśni ­
czemu K u r t h  w B or u ,  o rder  orła cze rwonego  czwartej  klassy.

B e r l i n ,  2. Grudnia.  — W  Sfaat s-Anze igerze  dzisiajszym czytamy 
nas tępujące obwieszczenie:  Izba pierwsza niemogła się także dziś zając 
czynnościami ,  z po w o d u  niedostateczne'} l iczby cz łonków na posiedzeniu 
dzisiajszem. Mam aloli nadzieję uzasadnioną,  że stan ten nadzwycza jny  
w przeciągu kilku dni ustanie ,  i dla tego wyzna cz y łem najbliższe posie­
dzenie pierwszej  izby  na  poniedzia łek dnia 5. b. m. przed południem 
o godzinie 12. Upraszam przeto panów de pu t owa ny ch  usilnie,  aby  na 
to posiedzenie wkrótce  przybyl i .  Berlin I. Grudn ia  r. 1853. P rezes  ze 
s tarszeństwa izbv pierwszej .  Sybel .

(K or. C%.) Sp ó r  kościoła katolickiego z władzą świecką w archidye-  
cezyi gó rn o - re ń sk ie j ,  za jmuje w tej chwili uwagę publiczną w Niemczech 
więcej ,  niż sprawa wschodnia.  O d d aw n a  też żaden rząd w E uro p i e  nie- 
dopuści ł  się p rzeciwko  kościołowi  katol ickiemu takiego gwał tu ,  jakiego 
obecnie go d o k on y w a  rząd badeuski.  Arcyb iskup friburski  w funkeyach 
swych  du ch ow ny ch  i kościelnych s t awiony pod  dozór  i kont ro lę  komi­
sarza r ządowego,  księża aresztowani  przez  policyą i p rowadzen i  jak zło 
czymce publicznie za dnia wśród  nat łoku oburzon ego  ludu  do więzienia, 
inni suspendowani  w u rzędowaniu  i na kary pieniężne skazani ,  inni bez 
sądu i w yr oku  z kraju wywołan i.  Są to zaiste wypadk i  w  hisloryi ko 
ściola za naszyach czasów nies łychane,  a co szczególnie w nich uderza,  
to owa zupełna bezwzg lędność na  po l i tyczne , rel igi jne,  moralne ,  o b y ­
czajowe  kraju położenie i s tosunki ,  kra ju,  k tóry o własnych siłach stać 
nie może,  i w każdem poli tycznein wstrząśnieniu żebrać  musi pomocy 
u państw ościennych.  Zdaje się,  że jakaś próżność  pol i tyczna,  jakaś 
źle zrozumiana ambieya ,  aby przez p rzys tanie na żądania kościoła ,  nie 
pokazać słabości władzy,  opętała  do tego stopnia umysły,  że niemogą 
rozpoznać  zi arn,  które sieją, i jaki owoc z nich zbierać będą.  Opinia 
publ iczna zaczyna juz podnosić głos przeciwko temu zgorszeniu.  Z k ra ­
jów katol ickich,  mianowicie z nad Re nu ,  wysyłają  liczne adresy do nr- 
cypasterza friburskiego,  a by  mu oznajmić współudz ia ł  i oddać  p rzyna le ­
żną cześć za tak silną obro nę  kościoła.  Naw et  dzienniki protestanckie,  
jeżeli biorą s t ronę rządu badensk iego,  to czynią to bardzo  nieśmiało, 
a przynajmniej  nie śmią chwalić użycia przez niego tak gwał townych  ś rod­
ków.  W  obec  wzrastającego w kraju oburzenia.  Arcybi skup friburski 
uznał  za r zecz s tosowną ,  wydać  list pasterski  do swej archidyecezyi .  
Zawiera go w całości D e u t s c h e  V o l k s h a l l e ,  i prawie wszystkie wię­
ksze zienniki dają z niego wyjątki .  J e s t  (o dokument  zbyt  obszerny,  
abym go mógł szczegółowo rozebrać.  W y j a ś n i a  on i usprawiedl iwia na 
no w o  postępowanie  episkopatu górno - reńskiego,  zwraca  się w szczegól­
ności do ostatnich rozporządzeń i rozkazów rzą do wyc h ,  i wydaje  o nich 
sąd z s tanowiska kościoła su row y wpra wd z ie ,  ale sprawiedl iwy.  W  po­
dobny ch  okolicznościach niemożna inacze'j przemawiać.  Kościół  niezna 
j ęzyk a  dyplomatycznego .  Głosząc p rawdę ,  musi jg w j r a ź a ć  jasno,  o tw a r ­
cie,  śmiało, tak a by  najprost szy rozum pojął  o co rzecz idzie. Niemasz 
w  dokumencie tym niczego,  czego a rcybi skup  niebył  ju£ dawniej  w in- 
nych dokumentach z równą  jasnością i dobi tnością 'powiedział .  Ty lko  
niechęć i zła wiara mogą gorszyć się wypowiedzianemi  w nim zasadami.
« Prośby nasze,  mówi a rcypaste rz ,  o wydzielen ie  p rzyna leżnego  nam 
prawa n iebyły  wysłuchane.  Dalsze'j drogi prawne' j  nie o twie ra  nam p o ­
spoli te p raw o  niemieckie.  O d w o ł u j e m y  się więc do stolca apostolskiego,

do opiekuna uci śnionych,  do  wiary i do sumienia całego chrześc i i a iWw,  
i do modli twy waszej najmils idyecezyanie .« O pow ied z i aw sz y  po tem cały 
bieg sprawy ,  roz różniwszy władzę ducho wn ą  od władzy  świeckići  ko' 
ścioł od pańs twa,  wy kazawszy  po t rzebę  ich udzielności ,  p rzeds tawiwszy 
historyą kościoła k rajowego  począwszy od  związku reńskiego aż do obe'- 
cne^o czasu historyą pełną k r zy w d  i niesprawiedl iwości  wyrządz ony ch  
w bezprzyk ładne j  mierze kościołowi Boga,  —  arcypasterz '  p rzechodz i  
potem do najświeższych wy p ad kó w  i obraca mowę do uaczelnćj  r ady  ko 
scielnej: . .Rada (a,  mowi ,  opanowała  by ła  z ma łym wyjątkiem całą a r ­
cybiskupią władzę . adminis t racyą,  dla tego ojciec św. d'omagal się zn ie­
sienia tego nadużycia.  Uzna jemy zupełnie moc organizującą panującego • 
nie myśl imy znosić żadnej z władz jego;  ale czego uznać niejesteśmy w sta­
nie,  jest to w y k on y w an ie  p raw  biskupich przez  władzę świecką,  a każd y  
katolik,  który bierze w niej udz iał ,  staje się tem samem winnym n o k r i y  
wdzema  orgamzacyi  kościelnej ,  w innym ciężkiego g r z e c h u . /  M ia n o w a ­
nie komisarza r ządowego  nazywa  arcybiskup . .gwałtem,« ale nie »otwar 
tym gwałtem « -.Ten gwał t  zostawia jeszcze pewien cień uszanowania
rmnndtn,1Ce T T n  koSC1Ół O T  p n e z  zamknięcie im ust
(mundto t  machen) .  Do wszystkich dawniej szych  gwał tów dodano  jeszcze
największe zbezczeszczenie.  My dziś,  najmilsi kapłani  i prawowierni ,  
wystawieni  jesteśmy na widowisko aniołom i ludz iom  « Dalej  napomina 
arcypasterz . .do  wierności  i d o  posłuszeństwa monarsze z łaski Bożej  p a ­
nującemu,  i do  zostawienia sobie dalszej walki.  W a l k a  ta w państwie 
konstylucy jnem toczy się p rzec iwko  odpowiedz ia lnemu ministers twu uie- 
doslępną jest stojąca ponad  nią korona.* W  ko ńc u  nakazu je  a rc yb i skup  
listem tym,  aby  codziennie p rzy  mszy wys tawiony był  przenaj świę t szy  
sakrament ,  i modlono się,  kończąc letni s łowy:  . .W sz ec hmo gą cy  Boże 
niepogardzaj  narodem Tw oim,  wołającym w ucisku do Ciebie ;  lecz p o ­
spiesz łaskawie na pomo c  uciśnionym ku chwale  T w oj eg o  Imienia.  P r o ­
simy Cię,^ Pan ie ,  racz przyjąć modli twę T w e g o  kościoła ,  aby  t e n .  bez 
p rzeciwieńs twa i b łędów,  s łużyć mógł w zupełnej  wolności  T o b ie ,  k tó ry 
zyjesz i królujesz na wieki wieków.  Amen.«

Za przykładem a rcybi skupa f r iburskiego poszli  biskupi  moguncki  
i imburski ,  przedstawiając sp rawę  kościoła w wydany ch  listach pas ter ­
skich swoim dy eeezyanom w taki sam sposób ,  jak to uczyni ł  a rcypaste rz  
nburski  Ob a j  ci biskupi polecają także ludowi ,  aby modli ł  się za św. 

katolicki kościół  w Niemczech.  Spó r  więc ten dziś staje się coraz  ogól­
niejszym. Biskup moguncki  oświadcza równocześnie ,  że żądania b isku­
pó w  wychodzą  z wyraźnego  rozkazu ojca św. Arcyb iskupowi f r iburskie-  
mu nic pozwolono  odwiedzić uwięz ionych księży.  O pró cz  księży, rząd 
ściga i inne osoby .  Na czetn się to skończy?

, F r a n c y a .
1 a r y z ,  d. 28. Listopada.  —  M o n i t o r  donosi  o wczorajszej  rewii  

we Fo n ta ineb leau ,  którą cesarz odb y ł  w towarzystwie  księcia Napo leona  
i l icznego sztabu we wielkiej alei nad t rzema liniowemi pułkami piechoty,  
nad batal ionem wyborcze j  żandarmery i  i nad  b rygadami  depar tamentalnej  
zandarmeryi .  Przed defiladą rozdawał  rozmai te  o z d o b y  i krzyże.  Na 
przeglądzie była cesarzowa,  wiele gości i mnós two ludu.

P a y s  donosi  o zawiązaniu się towarzys twa ,  celem ułatwienia 
wy wozu  towarów i to w dalsze kraje.  Na  czele tego towarzystwa  sta­
nęły oso b y  znakomite.

Minister sp raw wew nę t rzu ych  kazał  sprzedać mater iały telegrafów 
s tarych napowie trznych.
, — Sąd apelacyjny paryzki  wyd a ł  w y r o k ,  na mocy  którego koleje
zelazne są odpowiedz ia lne,  za spóźnione t rausporta  bydła ,  i d y r ckc ye  
nie mogą się t łumaczyć niedostatkiem ś rodków przewoz ow ych .

—  W  tym roku w y dan o  tu na bu dow ani e  publ icznych i p r y w a tn y c h  
gmachów przeszło 110 mil ionów franków.

—  Tute jsza  mennica nie jest w stanie wybić wszystkiego złota, k tóre  
odebra ła  do przebicia w pe w nym  czasie. Z tego p o w o d u  ogłosi ła,  że 
odtąd sobie wymawia 50 do 60  dni czasu na bicie monety.

— Rada gminna w Bourges  w yn urz y ła  swoje Życzenie ,  aby t ame­
czna gward ya  na rodo wa ,  została zwiniętą a tylko  korp us  saperów pom ­
p ie rów zat rzymany .

— W  Orleans  przeznaczy ła  rada gminna 140,000 fr. na wsparcie  
b iednych  bonami na chleb,  tudzież 42,000 fr. na u roczystość odkryc ia  
posągu poświęconego dziewicy orleańskiej .

— Pan de Laroche jacquel in  zaproszonym został na polowan ie  do  
Fontainebleau.  Zawdz ięcza to skojarzeniu się Burbouóyy.  Zaręcza ł ,  że
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n ie p o je d z ie  do  F o n ta i n e b le a u ,  b o  w ied z ia ł ,  ze  je g o  n a z w isk a  n iezam ie- 
s zc zo n o  na liście. C h o c ia ż  p r z e d  zam kn ięc iem  b r a m y  z a p ro s z o n y ,  nie 
z a n iecha ł  k o rz y s ta ć  z teg o  o d zn acze n ia  i tego ż  s a m e g o  d n ia ,  k ie d y  go 
k arta  z ap ra s z a ją c a  d o sz ła ,  p o sp ie sz y ł  d o  F o n ta in e b le a u .  Z am ie sz czo n e  
u b io r y  w J 1 l u s t r a l i o u ,  jak ich  u ż y w a  d w ó r  i o r s z a k  gości na  p o ło w a  
n iach  w e  F o n ta i u e b le a u ,  n iem ałą  tu  u c z y n i ły  w rz a w ę  i dziś kilka d z i e n ­
n ik ó w  o tern wspominają .

—  O k r ę t  l i u i jowy p a r o w y  »N apo leo u«  opuśc i ł  K o n s t a n t y n o p o l  
i w r a c a  d o  F rancy i ,  gdz ie  go d o  t ło ty »O ce an u«  wcielą.  F r e g a t ę  p a r o w ą  
» I) e sca r t e s«  natomias t  w y sy ł a j ą  na w o d y  lewanck ie .

—  Żaden  dz i enn ik  p a ry z k i  n ieśmiał  ani  o d d r u k o w a ć ,  ani  w sp om ni eć  
o p ro to ku l e  sp i s a n ym  p o m i ę d z y  s t a rszą  i młodszą  linią f i u r b o n ó w  w e  
Frohsdorf. J e d n o  t y lk o  p i smo  p r o w in c y a l u e  M e m o r i a l  B o r d e l a i s  
ośmiel i ło się w y d r u k o w a ć  ca ł y  ten p ro to k u ł .  M ó w ią  j e s zcze ,  że  M o ­
n i t o r  zamieśc i  o d p o w i e d ź  na tę koa l i cyą  B u r b o u ó w .

  l J rogą  t e l egr af i czną  d o w i a d u j e m y  się o  w y r o k u  z a p a d ł y m  p rz e d
sądem w P o a t i e r s  wz g l ę dem  p r z y p a d k u  k tó r y  się w y d a r z y ł  na kole i  ż e ­
laznej  o r l e ańsk i e j .  S kazani  zostal i  i n s p e k to r  pa n  de S as se uay  na d w a  lata 
więzienia  i k a r ę  p ien i ężną  1500 f r . ,  d rug i  o s k a r ż o n y  na j edn o l e ln i e  w i ę ­
zienie,  i z ap ł a cen i e  1000 fr. k a ry ,  t rzec i  na j ed i i ol e tu i e  więz ien ie  i 3 0 0  fr. 
k a ry ,  c z w a r t y  na 6 -mie s i ęczne  więz ien ie  i 300  fr. k ary .  D y r e k t o r  m oż e  
b y ć  s k a z a n y  p r z ez  i n t e r e s en tó w  ua d r o d z e  cywilne j .

—  P a ł a c  p r z e z n a c z o n y  na pom ieszczen i e  p ł o d ó w  p r z e m y s łu  ca łego  
świa t a  s p o r o  wznos i  się. W a r s t w y  kamieni ,  k tó r e  unos i ć  będą  dach ,  
o k r y w a j ą  t e r az  ku  oc h ro n i e  p r ze c i w  w p ł y w o w i  p o r y  roku .  G ł ó w n a  
na w a  w tym gm achu  w yn os i  190 m e t r ó w  w z d łu ż ,  48  m e t r ó w  w szerz,  
która  jes t  o t o c z o n a  d w u p i ę t r o w ą  g a l e r y ą ,  30  m e t r ó w  w y s o k ą  i u n o sz o ną  
p r zez  760 s ł u pó w.  D a ch  g łó wn e j  n a w y  będz i e  p o k r y ł y  szk łem.  G ł ó ­
w n e  wni j śc ie  będzi e  o z d o b i o n e  ka r i a t y d am i ,  a w  ś r o d k u  n ac z ó ł k a  u m ie ­
s zc zon ą  będ z i e  o lb r z y m i a  pos t ać  p r z ed s t a w ia j ą ca  F r a n c y ą ,  k tó r a  k o r o n y  
rozda j e .  W y s o k o  nad  ca łym gmac he m p o w i e w a ć  bę d z i e  t r z y k o l o r o w a  
cho rą g i e w .

—  P oc i chu  zagośc i ł a  się tu  cho l e r a .  J u ż  w ładze  w y d a ł y  w tej m i e ­
r z e  o s t r zeżen i a  i n a l i c zo no  40  p r z e sz ło  p r z y p a d k ó w  ch o l e r y cz n y ch .

Anglia.
L o n d y n ,  d. 28. L is t opada.  —  Dzis i a j szy a i t y k u ł  w T i m e s i e  n a ­

l eży do  n a j c i e k a w s z y c h ,  k tó r e  k i e d y k o l w i e k  zamieści ł  o  sp r aw ie  w s c h o ­
dniej .  Mimo  p r z e c i w n y c h  tw ie r d z e ń ,  —  m ó w i  T i m e s  — n i e m a m y  ż a ­
dn eg o  p o w o d u  do  p r z y p u s z c z e n i a ,  że  h rab i a  Buo l  i p a n  Man teu f f e l  nie 
zna ją  s w o i ch  o b o w i ą z k ó w ,  j ak i e  są p r z y w i ą z a n e  do  ich g od n o śc i ,  nie  
w idz imy  leż ż a d n y c h  p o w o d ó w  d o  o b a w y ,  że. o w i  min i s t r owie  w  W i e ­
dniu  i Ber l inie  maj ą b y ć  zas t ąp ieni  p r z e z  m ężó w  s t a i i u ,  k t ó r z y b y  by l i  
pos łu szn i e j s zymi  Rosyi .  G a b i n e t y  k tó r y m  p r z e w o d n i c z ą ,  n i gd y  n i em y-  
ś l ały  po b ł aż a ć  R o s y i ,  o w s z e m  o tw a i c i e  po t ęp i a ły  jej  p o s t ę p o w a n i e ,  b o  
j a k i e ko lw ie k  odni es i e  o n o  skutki  na  ws chodz i e ,  z awsze  w y s t a w ia  na  w ie l ­
kie n i e b ez p i e cz e ń s t w o  k ra j e  p r u s k i e  i au s t ry ac k i e  na p r z y p a d e k  w o jn y  
po w sz ec h ne j .  K w e s t y ą  ż y w o t n ą  d la  n ich jes t ,  j aką  puśc i ć  się ma j ą  d r o g ą  dla 
w ła sn eg o  bezp i e cze ńs tw a .  C o  do  t ego punk tu ,  p o z w a l a m y  sob i e  uc zyn i ć  
n i e k t ó r e  uwagi .  J eże l i  c e l em ich jes t  u t r z y m a n i e  p o k o j u ,  j eże l i  f i nanse  ich 
są n ad w ą t lo n e ,  jeżeli  mają  p r ze d  o c z y m a  n i eb ez p i ec zn e  r e w o l u c j e ,  n a t e n ­
czas  r o z u m  i po l i t yka  nakaz u j ą  im t i z y m a ć  z Anglią i F r a n c y ą ,  a b y  wo jn ę  
p r z e z  s t a ły  o p ó r  p r ze c i w  u ro s z c z e n io m  R o s y i  i s ł u szne  uwzg lęd n i e n i e  
p r a w  su l t a na ,  ukońc zy ć .  R z ą d y  Anglii  i F r a n c y i ,  jeżel i  dz i a ł ać  bę d ą  
w  zgo dz i e  z A us t r yą  i P ru s am i ,  n i e m ogą  mieć  ua myś l i  p o d b u r z a n i a  ich 
p o d d a n y c h ,  z r e w o l u c y o u i z o w a n i a  ich k r a j ó w  lub  o s ł ab ien i a  ich w ład zy ,  
k tór e j  p o t r z e b u j ą  z p o w o d u  ws pó ln eg o  i nt e re su .  S t r o n n i c t w o  de s t r ukc y jn e ,  
d o  k tó r ego  K o s z u t  na leży ,  b u d u j e  na tern p r zes i l en iu  sw o je  nadzie je ,  p o ­
n i e w a ż  w ys t a w ia  A us t r y ą  j ako  j ed n oś ć  z R o s y ą ,  a  na s t ępni e  więc  k roki  
n i ep r zy j ac i e l sk i e  p r z ez  os t atni ą  p o d j ę t e ,  j a k o  z w r ó c o n e  t akże  p r z ec iw  
W ę g r o m  i W ł o c h o m .  C zy l i ż  n iemasz  w id oc zn i e j s ze j  p r ze s t rog i  d la  Au-  
s t rv i ,  jaki  ją los  czeka ,  jeżeli  t e r az  j e s zcze  chw iać  się będz i e?  R e w o l u c y a  
tern jej  ba rd z i e j  z a g r aż a ,  im si lniej  sp r zy m ie r za  się z R o s y ą ,  a więc  od  
da l a  się o d  ang i e l sko  f r aucusk iego  sp r z ymie rz a .  W  tym  p r z y p a d k u ,  jes t  
w y s t a w io n a  na w e w n ę t r z n e  r e w o l u c j e  i z e w n ę t r z n e  w o j n y  w każde j  po  
staci .  P a ń s t w o  to z o s t a ł o b y  o b a l o n e  ws t r zą ś u i e n i em ,  k tó r e go  t e r az  nie 
c z u j e ,  a R o s j a  da l eka  od  możuośc i  n ies ien ia  jej  p o m o c y ,  z m u ­
s zon ą  b y ł a b y  sama do  na t ężen i a  wszys tk i ch  sił s w o i c h ,  aby  b ro n i ć  r o z ­
l eg łych g r an i c  pańs twa.  J eże l i  A u s t r yą  dopu śc i  się z ł o w ro g i e g o  b ł ęd u  
i po ł ączy  się w  tej k w e s t j i  z R o s y ą ,  k tór ą  p o t ę p i ł a ,  śc i ągnie  na t enc zas  
p o d w ó jn e  p r z e k l e ń s t w o  r e w o lu cy i  i w o j n y  na sw o ją  g ło w ę  i zapłac i  sama 
za  na pa ść ,  k tór e j  n igdy  nie  p oc hw a l a .  Naj zaci ę t s i  jej  n i ep r z y j ac i e l e  ż y ­
czą  sob i e ,  a b y  A u s t r yą  ten  b ł ąd  p o p e ł n i ł a ,  p o n i e w a ż  on  o d d a  ją w  ich 
r ę c e ;  bo  R o sy a  u w a ż a n a  p r z e z  n i ch  za g łó w ną  z a p o r ę  d o  d o k o n a n i a  ich 
z am ys łó w ,  będz i e  z ap rz ą t n io na  saui a własną  b iedą ,  i d l a  tego n iebędz ie  
mog ł a  w y s y ł a ć  swo ich  po s i ł k ów  gdzi e indzi e j .  P ru s y  także  zna jdu j ą  się 
w  niemi ł eui  położeniu.  T u  p r z yn a j m n ie j  zn acz y  coś  pub l i c z n a  opin i a 
i n i e m o że m y  sob i e  w y s t a w ić ,  j a k b y  móg ł  d w ó r  ber l iński  p o m o c  l udu  n i e ­
mieck iego  w y s y ł a ć  na r ze cz  ca r a  w w o jn i e ,  jaką  jes t  obec na ,  W i e l u  
n i emiecki ch  p u b l i c y s t ó w  w czas i e lata i j e s ien i ,  miotal i  obelgi  pospol i te  
ua  rząd angie l ski  d la  lego,  że  n i e d o s y ć  s z y b k o  r zuc i ł  się na R o s y ą  i nie 
rościął  g o r d y j sk i e g o  węz ła  w tej sp r a w i e  wschodn i e j .  L e p i e j b y  byl i  
uczyn i l i ,  g d y b y  p r z e d  swemi  d r z w ia m i  śmieci uui iot l i ,  b o  g d y b y  
P r u s y  ok aza ły  och o t ę  d o  zajęcia  z Angl ią  i F r a n c y ą  s t ano wi sk a  uakaza  
nog o  oko l i c znośc i ami ,  na t enczas  samo  po s t a n o w i e n i e  P r u s  w y s t a r c z y ł o ­
b y  na uk róc en i e  w o j ny .  J e że l i  się zaś uch y l ać  bę dz i e  o d  po ł ąc ze n i a  się 
z ' n a m i ,  na tenczas  w y r z e c z e  się rol i  w ie lk i ego  m o c a r s tw a  i p oz os t aw i  i n ­
t e r es  l u d u  niemieck iego  w tej k w e s ty i  świa t a b e z  o b r o ń c y .  A us t r y ą  
i P ru s y ,  m ó w ią ,  mogą uc i ec  się d o  o świadczen i a  sw o j e j  neu t r a lnośc i .  
W ó w c z a s  u c z y n i ą ,  co  w  ich z n a jd u j e  się moc y ,  a b y  p o p r z e ć  zamia ry  
R o sy i ,  b e z  ok az an i a  odwag i  d o  o św ia d cz e n i a  się o t w a rc i e  za  R o s y ą ;  
n ie  chcąc wag i  swe j  wr zuc i ć  na  szalę p o k o j u ,  pomna ża j ą  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t wa  w o jn y  p o w s z e c h n e j . . . .  P r z y p u s z c z a j ą ,  że  n i eb ez p i e cz e ńs tw o  z a ­
g r aża ło by  z innej  s t r o n y  i g d y b y  ce sa r z  L u d w i k  N a p o l e o n ,  zamia s t  c e ­
s a r z a  Mikofa j a  ude rz a j ą c  na  o b c e  te r r i to r i um da ł  zn a k  d o  w o j ny ,  c zyl i -

b y ś m y  nie  us łysze l i ,  że  p r z ys z ło ść  E u r o p y  zawis ł a  o d  śc i słego s p r z y m i e ­
r zę  i w s p ó l n y c h  ś r o d k ó w  cz t e r ech  moca r s tw ,  że  p o w i n n y  po ł ą cz yć  się 
p r ze c i w  n i ep rz y j a c i e lo w i  p o k o j u  i że ta si ła p o ł ą c z o n a ,  j e d y n ą  jes t  z a ­
po rą  p r ze c i w  du m ie  F ra n c y i ?  C ó ż b y  p ow ied z i a ły  p ań s t w a  s t a ł ego l ądu  
w tym  p r z y p a d k u  na  w y rz e c z e n i e  neu t r a ln ośc i  ang ie lsk ie j?  C ó ż b y  p o ­
wiedz i a ły  na  p r z y p a d e k  t ego ro d z a j u  w p r z ysz ło śc i ,  g d y b y  Angl ia  n ie  
chcia ła  się ł ą c z y ć  i i ch sw em u  lo s owi  poz os t awi ł a?  po w ie d z i e l i b y ,  ż e  
Anglia jes t  t a j nym s p r z y m ie r z e ń c e m  F r a n c y i  i z ag raża  ca ł e mu  świa tu  
n i e be z p i ec z eń s t w em  dla tego,  że n ie  do p e ł n i a  sw o je g o  ob o w ią z k u .  O t ó ż  
są sku tk i  sy s t ema tu  n iemiecki ej  neu t r a lnośc i .  H a r m on ia  mi ęd zy  wie lk i emi  
m o c a r s t w a m i ,  k tó r a  ty l e  w a ż n y c h  kwe s ty i  r ozwiąz a ł a  ua  d r o d z e  p o k o ju ,  
doszł a d o  sw eg o  kresu.  E u r o p a  rozl ec i  się na o ddz i e l ne  sp r z ym ie rz a  
i w k r ó t c e  n o w e  k w e s l y e  p o w s t a n ą ,  sk o r o  po w ag a  p r ze s t an i e  b ro n i ć  t r a ­
k ta tów,  k tó r e  do t ą d  u t r zy m y w a ł a .  T a k  n eu t r a lno ść  sama  u p a d n i e ,  a n i e ­
mieck ie  pa ń s t w a  w k ró t c e  u j r zą  się u w ik ł a ne  w w o j nę  i w y s t a w io n e  na 
n i eb e z p i e c z e ń s t w a ,  k t ó r y m  po d l e ga j ą  w sk u t ek  o b e c n e g o  sp o ł e czn eg o  
i po l i t y c zn e go  s t anu .  W z g l ę d y  te n ie  są uo w e m i  dla  p i e r w s z y c h  m ę ż ó w  
s t anu  w .Niemczech i w id zą ,  że  o d w a ż n e  i s t ałe  p r z y ł ąc z en i e  się n i e m ie ­
ckich pańs t w  z mo ca r s tw am i  zacho dn i emi  p ro w a d z i  w p ro s t  do  u t r z y m a ­
nia p o k o j u ,  p u b l i c z ny ch  t r a k t a t ó w  i i n t e r e s u  k o n s e r w a t y w n e g o ,  k tó r y  
jest  p r z e c i w n y m  r e w o lu c y i  i wojn ie .  J eże l i  z e jdą  z tej d rog i ,  n i e ch  
będ ą  p ew ne ,  iż nie  u jdą  n i ebez p i e cze ńs t wa ,  p r z e d k l ó r e m  chcą  się zas łon ić  
neu t r a lnośc ią .  Niechaj  na  r zecz  d o b r a  p o w s z e c h n e g o  nab io r ą  odwag i .  
G d y b y  E u r o p a  r ze czyw i śc i e  by ł a  z g od na ,  na t enczas  w o jn a  b y ł a b y  n i e-  
; o d o b n ą ,  ale jeżel i  u s i łowan ia  m o ca r s tw  z ac hod n i ch  rozb i ją  się o s ł abość  
i bo j aź ń  mo ca r s tw  n i e mieck i ch ,  na t enczas  mo g ą  b y ć  p e w n e ,  że  złe  skutk i  
spad ną  na ich g ło w y .  N a w e t  w oczach  ich p o d d a n y c h  p ok aże  p os t a ­
n ow ien i e  t y c h  mo ca r s tw ,  czy  są n i e pod l e g ł e ,  l ub  czyl i  w p ł y w  Ro sy i ,  
k t ó r em u  T u r c y a  o d w a ż n i e  s t awić  czo ło  ośmiel i ł a  s i ę ,  r oz ka z u j e  w B e r ­
l inie i W i e d n i u ;  i jeżel i  w t akim p rze s i l en iu  nie u t r zym a j ą  ró w n o w a g i  
w ładzy ,  na t enczas  u i edop e ł u i ą  też o b o w i ą z k u  n ie ty lko  wz g l ę de m E u ro p y ,  
ale też  w zg l ędem lu du  n i emieck iego.

—  Książe  B ra b a u tu  o t r zy m a ł  ua d r o d z e  te legraf ic zne j  w e z w a n i e  o d  
o j c a ,  a b y  j ak  najspi eszni e j  p i z y b y ł  do  Bruksel i .  W y j e c h a ł  też n i e b a ­
we m p rz e z  P o r t s mo u l h  do  D o w r u ,  z k tó r ego  na ok ręc i e  puśc i ł  się w c z o r a  
do O s t e n d y  i j uż  j u t r o  tu z p o w r o t e m  s p o d z i ew an y .

— F lo t a  k a n a ło w a  p o d  d o w ó d z t w e m  admi ra ł a  C o r r y  p o p ł y n ę ł a  z e  
Spi t l i ead  w  k i e r u n k u  zachodn im ,  a n a p r z ó d  uda j e  się d o  L i z b o n y ,  gdz i e  
admi r a ł  ma  za cz ek ać  na  da l sze  ro zk az y .  J e g o  f lota  sk ł ada  się ze  s am yc h  
s z r n b o w y c h  o k r ę t ó w :  książę r e j en t  o  90  a rm a ta c h ;  W e l l i n g t o n  131 ;  
Ar rogant '  46 ;  Amfion 3 4 ;  T r i b u n e  3 0 ;  Kr u i t e r  14.

—  R o s y j s k a  k o rw e ta  «Nawa r i u«  za l edwie  puśc i ła  się n a  m o r z e ,  j uż  
z n o w u  p o w ró c i ł a  do p o r t u  w  Po r t smo u th .

—  P o t w i e r d z a  się w ia d om oś ć ,  że  c e sa r z  r osy j sk i  śc i ągną ł  w iększą  
część  z 800 ,000 funt .  szt. z b a n k u  ang ie l ski ego ,  a res z ta  w i lości  240 ,000 
funt .  szt .  r ó w n ie  p r ze s ł aną  zos t an i e  na s t a ł y  ląd w tym  tygo dn iu .  S u m y  
te p r ze s ł ano  do  A m s t e rd am u  i n i e w ia d o m o  cz y  dalej  b ę d ą  od e s ł a n e  d o  
R o s y i ,  c zy  leż p oz os t aną  w Ams te rdamie .

Austryą.
—  G a z e t a  T r y e s t s k a  pisze w a r t y k u l e  w s t ę p n y m :  « M ów ią ,  że  

od 1. S ty c zn i a  1 8 .4  wszy s tk i e  c ła  w mona r ch i i  sp ł a ca u e  b y ć  muszą  w  s r e ­
b r z e  l ub  w  pap i e r a ch  z  d o p ł a t ą  na d w y żk i  ku r su« .  R z ec zy w i śc i e  p r o t o ­
kół  z a m y k a j ą c y  u k ł a d y  ce ln o - h a n d lo w e  międz y  A us t r yą  i P ru sami  z du ia  
19. Lu t ego  1853., p r z ew id u j e  t en  w y p a d e k  i oz na cz a ,  iż p i en i ądz  p ap i e ­
r o w y  ma b y ć  o b l i c z o ny  ua mies i ąc  w p r z ó d y  z p rzec i ęc i a  k u r s u  mies i ę­
czneg o  weks l i  w iedeńsk i ch  ua Augsbu rg .  Z a t e m  n a tu r a l u em  b y ł o b y  n a ­
s t ę p s tw e m ,  i żby  dw a  ku r s a  w pańs twie  au s l rya ck i em  is tniały i p a p i e r  
p r ze s t a łby  mieć ob i eg  p r z y m u s o w y .  T r u d n o  p r z y p u ś c i ć ,  a b y  t ym s p o ­
so b em  z n i w ec zy ć  miano  ro z p o r z ą d z e n i e  t yczą ce  się ku rsu  p r z y m u s o w e g o ,  
i w p ro w a d z i ć  p o d w ó j n e  wa r to śc i ,  i nne  d la  p r y w a t n y c h ,  i nne  d la  ska rb u .

— O  s t anic  o b e c n y m  na rad  nad  r egu l a c j rą u n iw e r s y t e tó w  a us t ry a -  
cki ch  s ł yc h ać ,  iż j a kk o l w ie k  t r u d n o  s p o d z i e w a ć  s ię,  a b y  te z p o m i ę d z y  
n o w y c h  u r z ą d z e ń ,  k tór e  w  tej m ie r ze  o d d a w n a  j uż  w es z ł y  w  ży c i e  i d o  
k tó r yc h  j uż  na w y k n ię to ,  zn i es ionemi  b y ć  mi a ły  ca łk o w ic i e ;  ws ze l a ko  
u t r z y m u j ą ,  iż p r z yn a j mn ie j  da lsze  p o s t ę p o w a n i e  na d r o d z e  r e f o r m  s t a no ­
w cz o  j ak  na  t e r az  ws t r zyui aneui  zos t an i e .

—  W  i en .  G e s c h .  B e r .  p i s ze :  Lis t  z F r a g i  um ie sz cz on y  w G a z .  
A u g s b  u r  g s  k i e j ,  wy j a ś n i a  f i nan sow e  po łoż en i e  A us t ry i  i z b a w i e n n e  
skut ki  r e d u k c y i  armii .  J u ż  s amo  ści ągnieni e pa p i e r ow e j  m o n e t y  z d a w k o ­
wej  n i emie ck i e j ,  t udz i eż  p r o c e n t o w y c h  b i l e t ów  s k a r b o w y c h  znaczn i e  się 
p r z y ł o ż y ł o  d o  r egu l acy i  ob i e g u  p i eni ężnego  i z a p r o w a d z e n i a  o s z c z ę d n o ­
ści. Os t a t n i  l en  cel  o s i ągn i ę tym wsza kże  g łów n ie  zos t a ł  p r z ez  zn i żen ie  
s t an u  a rmi i ,  z c zego  25 mil. złr.  o s zczędnośc i  w y p a d a .  Po w ię k sz y  się 
ona  jes zcze  o 5 mil.  złr .  p o  s k oń cz e n i u  r o b ó t  f o r t y f i k acy jn y ch .  T e r a ­
źniej sza wszak że  o r g a n i z a c j a  w o j s k o w a  w y p a d ł a  w  o b e c  w y p a d k ó w  
w s c ho dn i c h ,  p r zez  co  w p ły w  t ego k r o k u  znaczn i e  zma la ł ,  a le  tern si lniej 
na r oz s ąd ny ch  w y w a r t y m  zos t a ł ,  iż z a r aze m s p o d z i e w a ć  się na l eży  na  
1853 r. 10 mil.  złr .  p r z y b y t k u  w d o c h o d a c h ,  a n i e d o b ó r ,  k tó r y  w r o k u  
1852 w yn o s i ł  b l i sko  90  mik z Ir. wyn i e s i e  t e r az  n a jw y ż e j  10— 15 mil. złr .  
a w p r zy sz łym  r o k u  s k a r b o w y m  us t an ie  zu pe ł n i e  p r ze z  dal sze  r e d u k o w a ­
nie  armii  i s t o p n io w e  p o d w y ż s z a n i e  się d oc h o d ó w .

Turcya.
G a z e t t e  T u r q u e  z du.  14. L i s t o p ad a  zaw ie r a  w i adomośc i  z Azyi :  

wo j ska  ro sy j sk i e  s z ł y  pięć r a z y  do  s z t u rm u  ua  w a r o w n i ą  Szefke t i l  i z a  
k a ż d y m  r azem b y ł y  od pa r t e  p r zez  T u r k ó w .  Du ia  9. L i s t o p ad a  p r z y b y ł  
s t a t ek  rosy j sk i  p a r o w y  z l i cznem w o j s k i e m ,  k tó r e  mia ło  w y l ą d o w a ć  p o d  
Szefke t i l em.  Z r e d u t  atol i  Szc fkc t i l u  dal i  ognia  z a r m a t  T u r c y  i t ak  
uszkodz i l i  o k r ę t  i mach iny ,  że  t en  ob aw ia j ą c  się dos t an i a  d o  n i ewo l i  t u ­
r eck i e j ,  p op ły n ą ł  na  m o r ze  i r o zb i ł  się nad b r egami  p o d  Batum.  Z  całe j  
załogi  t y lk o  25 l udz i  u r a t o w a ł  s t a tek  egipski  »NiI«,  k tó r y c h  do  K o n s t a n ­
ty n o p o l a  zawiez ie .

—  t a r y z k i e  dzi enn ik i  po da j ą  w i ado mo śc i  z K o n s t a n t y n o p o l a  aż d o  
16. L i s t o p a d a  J o u r n a l  d e  I E  m p  i r e  p o w i a d a ,  że  r z e czywi śc i e  S a m p ­
s o n ,  T y g r y s ,  N ig e r  i Re t r i bu t i o n  w y p ł y n ę ł y  n a  m o r z e  c z a r n e ,  z  k tó r y ch
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t r z y  p i e r w s z e  p o p ł y n ę ł y  d u i a  15.; a  o s t a t n i e  1 6  L i s t o p a d a  u a  m o r z e  c z a ­
r n e .  J o u r n a l  d e  1’E m p i r e  o b j a ś n i a  t e n  w y p a d e k  w  t e n  s p o s ó b ,  że  
p o s e ł  a n g ie l s k i  o t r z y m a ł  w i a d o m o ś ć ,  że  w ł a d z e  r o s y j s k i e  z a t r z y m u j ę  p r z y  
u j ś c i u  S u l i n y  o k r ę t y  a n g i e l s k i e  z e  z b o ż e m .  Z  t e g o  p o w o d u  w y s ł a ł  k i lk a  
o k r ę t ó w  d o  u j śc ia  S u l i n y ,  a b y  w y h o l o w a ł y  o k r ę t y  z a t r z y m a n e  z D u n a j u .  
D z i e n n i k  t e n  n ie  u p a t r u j e  w  tein ż a d n e j  z a c z e p k i  i p o c z ą t k u  i n t e r w e n c j i  
m o c a r s t w  z a c h o d n i c h .  C o n s t i t u t i o n n e l ,  k t ó r y  m n i e j  j es t  o s t r o ż n y ,  
p i s z e ,  ż e  p o m i e n i o u e  o k r ę t y  w y s ł a n o  u a  r e k o n e s a n s  a ż  d o  W a r n y  p o  
b r z e g u  e u r o p e j s k i m  i ż e  c z t e r y  o k r ę t y  f r a n c u z k i e  w  t y m ż e  c e l u  u d a ć  się 
m i a ł y  p o d  d o w ó d z w e m  H a m e l m a  d o  T r a p e z u n l u  n a  r e k o n e s a n s .  W s p o ­
m i n a  t eż  C o n s t i t u t i o n n e l  o  z a t r z y m a n y c h  o k r ę t a c h  p r z y  u j ś c iu  S o l i n y ,  
a le  w r ę c z  t w i e r d z i ,  że  w y s ł a n e  o k r ę t y  z p o ł ą c z o n e j  f lo ty ,  m a j ą  p o p i e r a ć  
f lo tę  t u r e c k o  e g i p s k ą  k r ą ż ą c ą  n a  m o r z u  c z a r n e m .  C h r o n i c i e  d o n o s i ,  ż e  
o k r ę t y  a n g i e l s k i e  o t r z y m a ł y  r o z k a z  u d a n i a  s i ę  w p r o s t  d o  O d e s s y .

  F r a n k f u r t s k a  l i  a  z e t  a p o c z t o w a  o p i s u j e  n a s t ę p u j ą c e  w y p a d e k ,
j a k i e m u  u l e g ł  p a r o w i e c  D u n a j u  » l*eszl« ,  w z i ę t y  p r z e z  t \  o s y  a n  za  s t a t e k  
t u r e c k i ,  i k t ó r y  z t e g o  p o w o d u  p r z y j a z d  s w ó j  d o  O r s o w y  o p ó ź n i ł .  K i e d y  
s t a t e k  p r z e p ł y w a ł  p o d  D ż i u r d ż e w e m ,  R o s j a n i e  z ac zę l i  d o  n i e g o  b i ć  
z  d z i a ł .  Z  18 kul  d w i e  g o  t r a f i ły ,  j e d n a  w p a d ł a  d o  k a s y  o k r ę t o w e j  i t a m  
u t k w i ł a  d r u g a  z e r w a ł a  ł a ń c u c h  k o m i n a  p a r o w e g o ,  a le  n i k t  z  l u d z i  n i e  
p o n i ó s ł  s z w a n k u .  W z i ę t o  t e n  s t a t e k  d l a  l e g o  za t u r e c k i ,  iż k i e d y  I.  Li -  
s l o p a d a f l o t a  t u r e c k a  w y p ł y n ę ł a  n a  D u n a j  i u s t ą p i ł a  p r z e d  s i l n y m  o g n i e m  
R o s j a n  p o d  D ż i u r d ż e w e m ,  m u s i a ł a  się  s c h r o n i e  p o  za  w y s p ę .  O b a  p a ­
r o w c e  t u r e c k i e ,  k t ó r e  t a m  b y ł y ,  s t a ł y  d ł u g o  n a  j e d n y m  p u n k c i e ,  k i e d y  
w i ę c  s t a t e k  » ń e s z t «  n a d p ł y n ą ł ,  w z i ę t o  go  z a  t u r e c k i .  D o  t e g o  n i e  w y ­
w i e s z o n o  n a  n i m  w i e l k i e j  f lag i ,  a l e  m a ł ą ,  k t ó r e j  z d a l e k a  n i e r o z p o z n a n o .  
A j e n t  ż e g l u g i  w  D ż i u r d ż e w i e  d o w i e d z i a w s z y  się  o  t e in ,  u d a ł  się  d o  k o  
m e n d a n t a  r o s y j s k i e g o  z p r o ś b ą  o  w y s ł a n i e  d o  s t a t k u  ł o d z i  z l i s t e m , w  k t ó ­
r y m  z a p e w n i ł ’ k a p i t a n a ,  iż t e n ż e  m o ż e  d a l e j  p ł y n ą ć  b e z  o b a w y .  W y w i e ­
s z o n o  w i e l k ą  c h o r ą g i e w  i p o s u n i ę t o  s i ę  k u  R u s z c z u k o w i ,  T u r c y  m e  w i e ­
dz ie l i ,  ż e  t o  p a r o w i e c  a u s t r y a c k i  i wz i ę l i  g o  z a  s w ó j  d l a  t ego ,  że  U o s y  a 
n i e  d o  n i e ^ o  s t r z e l a l i ,  i d la  t e g o  r o z p o c z ę l i  w  o b r o n i e  j e g o  k a n o n a d ę  d o  
D ż i u r d ż e w a  i s t r a ż n i c  g r a n i c z n y c h ,  w  s k u t k u  c z e g o  k o ś c i ó ł  ś w .  M i k o ł a j a  
i n i e k t ó r e  d o m y  p r y w a t n e  w D ż i u r d ż e w i e  u c i e r p i a ł y .  M i m o  w s z e l k i c h  
o s t r o ż n o ś c i ,  o  p ó l t r z e c i e j  g o d z i n y  o d  R u s z c z u k u ,  p i k i e t y  k o z a c k i e  p o ­
w i t a ł y  »ii t ak  g ę s t y m  o g n i e m  k a r a b i n o w y m ,  iz m u s i a ł  s ię  s c h r o n i e  n a  s t r o ­
nę  t u r e c k ą  Z a l e d w i e  z n a l e z i o n o  l u d z i ,  c o b y  się  o d w a ż y ć  c h c i e l i  p o p ł y ­
n ą ć  d o  D ż i u r d ż e w a .  g d y ż  d z i e ń  p r z e d t e m  g w a r d y a n  j e d e n  i c z t e r e c h  T u r ­
k ó w  k t ó r z y  p o j e c h a l i  d o  D ż  u r d ż ę w a ,  z a t r z y m a m  z o s l a i i  j a k o  z a k ł a d n i ­
c y  a l e  p r z e c i e ż  u j r z a n o  za  c h w i l ę - ł ó d k ę  w t o w a r z y s t w i e  2 0  k o z a k ó w ,  
o f i c e r o w i e  m u s i e l i  p o t e m  j e c h a ć  o d  p o s t e r u n k u  d o  p o s t e r u n k u  i i n f o r m o ­
w a ć  k o z a k ó w .  P o k a z a ł o  s i ę ,  że  j e n e r a ł  r o s y j s k i  8 .  w  D ż i u r d ż e w i e  n ie  
z n a ł  n a w e t  p a w i l o n u  a u s l r j a c k i e g o  i k a z a ł  g o  s o b i e  o p i s y w a ć .  N a d m i e ­
n i ć  tu n a l e ż y ,  iż T u r c y  z a c h o w a l i  s i ę  w s z ę d z i e  b a r d z o  u p r z e j m i e ,  s z c z e ­
g ó l n i e j  S a i d  b a s z a  g u b e r n a t o r  c y w i l n y  R u s z c z u k u ,  i g u b e r n a t o r  w o j e n n y  
M a h m u d  b a s z a .  P os ł a l i  o n i  z a r a z  p i ś m i e n n y  r o z k a z  d o  k o m e n d  n a d b r / e  
ż n y c h ,  a b y  u dz ie l i l i  w s z ę d z i e  p o  d r o d z e  o p i e k i  s t a t k o w i .

  W a n d e r e r  d o n o s i  o  w a ż n y c h  z a j ś c i a c h  w  S e r b i i ,  k t ó r e  p o t w i e r ­
d z a  r ó w n i e ż  b e l g r a d z k i  k o r e s p o n d e n t  N o  w o - p r u s k i e j  g a z e t y .  S e r ­
b i a  u m i a ł a  d o t ą d  z a c h o w a ć  się w  g r a n i c a c h  n e u t r a l n o ś c i ,  i k o n s u l  r o s y j  
ski  o M u c h i n  n a  s t a n o w i s k u  s w o j e m  w  B e l g r a d z i e  p o z o s t a ł .  P o ł o ż e n i e  
t o  z m i e n i ł o  się  w  d n i a c h  o s t a t n i c h .  S p i e s z ą c e  n a d  D u n a j  w o j s k o  h o ś n i j -  
s k i e  d o m a ° a  się  w o l n e g o  p r z e j ś c i a  p r z e z  s e r b s k i e  g r a n i c e .  R z ą d  w z b r a ­
n i a ł  się z  r a z u ,  w k o ń c u  w s z a k ż e  p o z w o l i ł .  C o  j e d n a k  w a ż u i e j s z a , t o  
ż e  r z ą d  t u r e c k i  w e z w a ł  k o n s u l a  r o s y j s k i e g o ,  a b y  w  s k u t k u  o g ł o s z o n e g o  
s t a n u  w o j u y  z R o s y ą  s t a n o w i s k o  s w o j e  o p u ś c i ł ,  g r o ż ą c ,  ż e  w r a z i e  p r z e ­
c i w n y m  b ę d z i e  d o  t e g o  z m u s z o n y m .  S e r b i a  u l e g ł a  i k o n s u l  p a n  M u c h i n  
17.  w y j e c h a ł  d o  Z e r n u n i a .  W p r a w d z i e  n i e  t r z e b a  s p u s z c z a ć  z u w a g i ,  że  
w s z y s t k i e  p i ęć  t w i e i d z  s e r b s k i c h  są  w r ę k u  T u r k ó w  i k r a j . c a ł y  z n a c z n c m i  
s i ł am i  t u r e c k i e g o  w o j s k a  o b s a d z o n y .  N i e k o n i e c z n i e  z a t e m  u l e g ł o ś ć  S e r ­
b i i ,  r z e c z y w i s t e m u  u s p o s o b i e n i u  j e j  p r z y p i s y w a ć  t r z e b a .

P a n  S a i n t  A n g e  t ak  d a l e j  p i s z e  w  D e b a t a c h  o  n o m i u a c y i  b a s z y  
M u s t a f y  B a j r a k t a r a  w i e l k i m  w e z y r e m  p r z e z  n o w e g o  s u ł t a n a  M a h m u d a  11.

P o z o s t a j e  n a m  p o w i e d z i e ć  j a k i  b y ł  k o u i e c  B a j r a k t a r a .  W e z y r  t eu  
c h c ą c  d a l e j  p r o w a d z i ć  d z i e ł o  S e l i m a ,  z e b r a ł  n a p r z ó d  w i e l k i  d y w a n  z ł o ­
ż o n y  z  d y g n i t a r z y  p a ń s t w a  i s t a r s z y z n y  z  p r o w i n c j i .  T a m  w o b s z e r n e j  
m o w i e  w y k a z a ł  k o n i e c z n o ś ć  u t w o r z e n i a  w o j s k o w y c h  i n s t y t u c y i  i o r g a n i -  
z a c y i  z d o l n e j  p r z y w r ó c i ć  O t l o m a n o m  d a w n ą  i ch  w  b i t w a c h  p r z e w a g ę .  
« S k o r o  J a n c z a r o w i e ,  r z e k ł ,  z a z d r o s z c z ą  t ak  b a r d z o  k o r p u s o m  n o w y m  
r e g u l a m i n e m  o b j ę t y m ,  n i e c h ż e  w i ę c  sa mi  p r z y j m ą  t e n  r e g u l a m i n  i n i e c h  
u ż y j ą  tej  s a m e j  b r o n i  i t y c h  s a m y c h  ś r o d k ó w  d o  p o k o n a n i a  n i e w i e r n y c h  
j a k i c h  o n i  p r z e c i w  n a m  u ż y w a j ą , , .  Z g r o m a d z e n i e  p r z y j ę ł o  j e d n o g ł o ś n i e  
w s z y s t k i e  p r o p o n o w a n e  p r o j e k l a .

Z a w e r b o w a ł  p r z e t o  B a j r a k t a r  l u d  i n a l e ż ą c y c h  d o  m i l i c j i  S e j m e n ó w ,  
c z v l i  J a n c z a r ó w  d r u g i e j  k l as y  i u t w o r z y ł  z  n i c h  p u ł k  i i a k s z t a ł t  N i z a m u  
s u ł t a n a  S e l i m a .  A l e  k o r p u s  z a w s z e  s i l n y  i p o t ę ż n y  J a n c z a r ó w ,  m ia ł  w o-  
b r z y d z e n i u  w s z e l k ą  k a r n o ś ć  i ć w i c z e n i a  e u r o p e j s k i e ,  r o z u m i e j ą c  b a r d z o  
d o b r z e ,  ż e  o r g a n i z a c y a  k t ó r a b j '  z  n i e g o  r e g u l a r n e  z r o b i ł a  w o j s k o  z n i s z ­
c z y ł a b y  d a w n e  j e g o  p r z y w i l e j e  i p o s k r o u i n i ł a  z a d a w n i o n ą  s w a w o l ę .  J a n ­
c z a r o w i e  w i ę c  i u l e m y  s p i s k o w a l i  w s p ó l n i e  p r z e c i w  B a j r a k l a r o w i .  O n  
s a m  p r z y s p i e s z y ł  s w ó j  u p a d e k  p r z e z  p o s t ę p o w a n i e  d u m n e  i g w a ł t o w n e .

R y ł  t o  c z ł o w i e k  w i e l k i  o d w a g i  i w z n i o s ł y  cli m y ś l i ,  c h o c i a ż  ż a d n e j  
n a u k i ,  l e c z  z a n a d t o  ś m i a ł y  b e z  t a k t u  i g i ę t k o ś c i .  O d u r z o n y  p o w o d z e ­
n i e m  j a k i e  g o  s p o t k a ł o  w  p i e r w s z y m  z a m i a r z e  o d d a l  się  n i e s ł y c h a n e j  p y ­
s z e ,  i c h c i w o ś c i  n i e n a s y c o n e j .  O k a z y w a ł  p r z e p y c h  p e ł e n  z u c h w a ł o ś c i ,  
a  j a r z m o  s w e j  t y r a n i i  n a  w s z y s t k i c h  r o z p o ś c i e r a ł .  C z ł o w i e k  t e n  b y l  w i e l ­
k i m  j e d n ę  c h w i l ę ,  a  z d a w a ł o  s i ę ,  że  o d t ą d  d o s t a ł  z a w r o t u  g ł o w y .  
W  c z w a r t y m  m i e s i ą c u  s w e j  w s z e c h w ł a d z y ,  w r a c a j ą c  z  j a k i e j ś  u r o c z y ­
s t o ś c i  o t o c z o n y  g w a r d y ą ,  g d y  p r z e j a z d  w  c i a s n y c h  u l i c a c h  K o n s t a n t y n o ­
p o l u  n i e ł a t w o  m ó g ł  o d p r a w i ć ,  p o p r z e d z a j ą c y  g o  K a w a s y  z ac zę l i  r o z p ę ­
d z a ć  l u d  k i j m i ,  i z a p o m n i e l i  s ię  t ak  d a l e c e ,  ż e  w i e l e  u i ę ż c z y n ,  k o b i e t  
i d z i e c i  r a n n y c h  i p o k r w a w i o n y c h  s c h r o n i ć  s i ę  m u s i a ł o  z  k r z y k i e m  d o  p o ­
b l i s k i c h  k a w i a r ń .  T o  d a ł o  p o c z ą t e k  o k r o p n e m u  p o w s t a n i u .

P o w s t a n i a  w  o w e j  o p o c e  p o c z y n a ł y  s i ę  z a w s z e  o d  p o ż a r ó w .  U ż y w a l i

t e  go  s p o s o b u  j a n c z a r o w i e ,  a b y  b u n t  l e p s z e  m i a ł  s z a n s e  w  p o ś r ó d  z a m i e ­
s z a n i a  i o g ó l n e g o  p o s t r a c h u .  C a ł a  z a t e m  c z ę ś ć  m i a s t a  o t a c z a j ą c a  p a ł a c  
w.  w e z y r a  B a j r a k t a r a  s t a n ę ł a  w  p ł o m i e n i a c h .  O n  s a m  w k r ó t c e  z a m ­
k n i ę t y  b y ł  w  s w y m  p a ł a c u  p r z e z  p o ż a r  t a k ,  ż e  w y j ś ć  n i e  m ó g ł  a n i  s t a n ą ć  
na  c z e l e  S e j m e n ó w ,  a r o z k a z y  j e g o  n a w e t  n ie  m o g ł y  się  d o s t a ć  n a  z e  
w n ę t r z .  O k r o p n y  t e n  p o ż a r  t r w a ł  p r z e z  d ni  c z t e r y .  J a n c z a r o w i e  t r y ­
u m f o w a l i  r a c h u ą c  n a  t o ,  że  p r z y w r ó c ą  u a  t r o n  M u s t a f ę  I V ,  a M a l n n u d  
p o d z i e l i  l os  S e l i m a .  P o d o b n e  o k r z y k i  r o z l e g a ł y  się j u ż  w  o k o ł o  s e r a j u .  
O d  p o c z ą t k u  tej  k r y z y s  m i n i s t r o w i e  i o f i c e r o w i e  M a h m u d a  r ad z i l i  m u ,  
a b y  k a z a ł  z a b i ć  s w e g o  b r a t a ,  l e c z  p o  k i l k a k r o ć  o d r z u c i ł  o n  tę  radą' .  
Bi at  t e n  z n a n y  z e  s w e g o  c h a r a k t e r u  o k r u t n e g o  i m ś c i w e g o ,  n ie  b y ł b y  
o s z c z ę d z i ł  M a h m u d a ,  g d y b y  g o  r e w o l n c y a  n a  t r o n  p r z y w r ó c i ł a .  N i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  s t a w a ł o  s i ę  c o r a z  g r o ź n i e j s z e m , t ak d a l e c e ,  ż e  n a k o n i e c  
M a h m u d  m u s i a ł  r o z k a z a ć ,  a b y  m u  ś m i e r ć  z a d a n o .  M u s t a f a  z o s t a ł  z a d u ­
s z o n y  p r z e z  k a t a  j a k  z ł o c z y ń c a ,  p o d  p o z o r e m ,  ż e  z a m o r d o w a ć  k a z a ł  
S e l i m a  s w e g o  d o b r o d z i e j a .

Zaś  M u s t a f a  B a j r a k t a r  z n a l e z i o n y  z o s t a ł  b e z  ż a d n e j  r a n y  z  j e d n ą  z e  
svyych k o b i e t  i z  j e d n y m  r z e z a ń c e m  w  w i e ż y  d o k ą d  się b y l  s c h r o n i ł  z e  
w s z y s t k i e u u  s w c i n i  s k a r b a m i ,  ł o z a r  o t o c z y ł  b y ł  w i e ż ę  z e  w s z e c h  s t r o n  
i u dus i l i  się w s z y s t k o  t r o j e .  B u n t o w n i c y  z n a l e ź l i  w r e s z c i e  t r u p a  B a j r a k ­
ta r a  i d o w i e d z i e l i  się  r ó w n o c z e ś n i e  o  l o s i e  M u s t a f y  I V  P o w s t a n i e  u s p o ­
k o i ł o  s i ę  p o  m a ł u ,  a l e  z n ó w  n o w e  n a s t ą p i ł y  p r o s k r y p e y e  p r z e z  k i lka  
b o w i e m  d n i  j a n c z a r o w i e  m o r d o w a l i  w s z y s t k i c h  l u d z i , ' k t ó r z y  z w w e z y ­
r e m  t r z y m a l i  S u l i a i i  M a h u i u d  j a k k o l w i e k  o b u r z a ł y  g o  w y s t ę p k i  t e g o  
z u c h w a ł e g o  ż o ł n i c r s l w a ,  m u s i a ł  j e d n a k  z n o s i ć  j e g o  p r z e w a g ę  d o ś ć  d ł n ^ o  
i u k r y w a ć  n i e n a w i ś ć  i p o g a r d ę  a ż  d o  c h w i l i ,  w k t ó r e j  z i u s z c z y ć b y  ° o  
p o t r a f i ł .  P o w i e d z m y  j e s z c z e ,  ź e  w e  w s z y s t k i c h  t y c h  r e w o l u c y a c h  m i h-  
c y e  r e g u l a r n e ,  b ą d ź  to  N i z a m y ,  b ą d ź  S e j m e n y ,  b y ł y  z a w s z e  w i e r n e m i  
z w i e r z c h n o ś c i .  Bi l i  się  z a w s z e  w  u l i c a c h  z j a n c z a r a m i ,  w y t r z y m a l i  n i e  
j e d n o  o b l ę ż e n i e  w k o s z a r a c h ,  g d z i e  r a c z e j  ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h  p r z e ­
nosi l i  n a d  p o d d a n i e  się  s w y m  s r o g i m  p r z e c i w n i k o m .

T y m c z a s e m  a r m i a  r o s y j s k a  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  K w i e t n i a  1 8 0 0  r.  
p r z e s z ł a  n iższy!  D u n a j  p o d  G a l a c z e i n .  J e n e r a ł  M i r a ł o w i c z  p o s u w a ł  s i ę  
w  W o i o s z c z y z n i c ,  z a j ą ł  B u k a r e s t ,  p o b i ł  m a ł y  k o r p u s  t u r e c k i  p o d  S ł o -  
b o d z i ą ,  b l i s k o  D ż j u r d ż c w a ,  i o b i e g ł  t o  m i a s t o  o b r o n n e  t u r e c k i e  n a  b r z e ­
g u  w o ł o s k i m ,  k t ó r e  s ł u ż y ł o  z a  s z a n i e c  p r z e d m o s t o w y  R u s z c z i i k o w i  f o r ­
t e c y  p o  s t r o n i e  p r a w e j .  W  t y m ż e  s a m y m  c za s i e  S e r b i a  p o w s t a ł a  p o d  
r o z k a z a m i  P e t r o w i c z a ,  s ł a w n e g o  p o d  n a z w i s k i e m  J e r z e g o  C z a r n e g o ,  k t ó ­
r y  b y ł  p o d o f i c e r e m  w  s ł u ż b i e  a u s t r y a c k i e j  i u c i e k ł  z a b i w s z y  s w e » o  k a ­
p i t a n a .  O p a n o w a ł  o n  b y ł  B e l g r a d  i p o s u n ą ł  s i ę  a ż  d o  Nissy’ w k i e r u n k u  
Z o l i i ,  p r o w a d z ą c y m  d o  A d r y a n o p o l a  D y w i z y a  r o s y j s k a ,  k t ó r a  p r z e s z ł a  
D u n a j  p o d  W i d d j i i i c m  p o p i e r a ł a  r u c h  S e r bo v v .

Ar i n i a  r o s y j s k a  p o d  d o w ó d z t w e m  k s i ę c i a  B a g r a t i o n a  p r z e s z e d ł s z y  n i ż ­
s z y  D u n a j  b e z  o p o r u ,  z d o b y ł a  n a s t ę p n i e  f o r t e c e  I z a k c z y ,  M a c z y n ,  T u l -  
c z ą  i H i t s z o w ę ,  g d z i e  n ic  b y ł o  p r z y g o t o w a ń  d o  w y t r z y m a n i a  o b l ę ż e n i a .  
I z m a i ł o r y  f o i t e c a  t u r e c k a  p o  l e w e j  s t r o n i c  p o d d a ć ’się  m u s i a ł a  d la  b r a k u  
a m u n i c j i .  B r a i l o w  t a k ż e  p o  l e w e j  s t r o n i e  p o w y ż e j  G a l a c z u  u t r z y m a ł  s i ę  
n i e c o  d ł u ż e j ,  o d p a r ł  k i l k a  s z t o r m ó w ,  a le  w r e s z c i e  p o d d a ć  s i ę  m u s i a ł  j a k  
I z m a i ł ó w ,  d la  t y c h  s a m y c h  p r z y c z y n .  F l o l y l a  r o s y j s k a  z m o r z a  c z a r n e g o  
m o g ł a  w ó w c z a s  w p ł y n ą ć  u a  D u n a j  i p o p r z e ć  o p e r a c y c  a r m i i ,  k t ó r a  o b i e ­
gł a  S y l i s t r y ą .

W i e l k i  w e z y r  s p a r a l i ż o w a n y  r u c h e m  S e r b ó w  k u N i s s i e ,  k t ó r y  z a g r a ­
ż a ł  j e g o  l e w e m u  s k r y d l u ,  d l a  o b r o n y  B a ł k a n u  n i e  m ó g ł  s i ę  r u s z y ć  
z  A d r y a u o p o l u .  L e c z  e n e r g i a  T u r k ó w  p r z e b u d z i ł a  s i ę  n a  w i d o k  n i e b e z  
p i e c z e ń s l w a  g r o ż ą c e g o  p a ń s t r v u .  T u r k ó w  4 0 , 0 0 0  i t y l e ż  B o ś n i a k ó w  u d e ­
r z y ł o  s i l n ie  c a  S e r b i ą  z  d w ó c h  s t r o n  n a r a z  i z m u s i ł o  J e r z e g o  C z a r n e g o  
d o  z a m k n i ę c i a  s i ę  yv B e l g r a d z i e .  A r m i a  o t o m a ń s k a  m o g ł a  w t e d y  stayyić 
c z o ł o  a r mi i  r o s y j s k i e j  n a d  D u n a j e m .  W .  w e z y r  z  c a ł e m  w o j s k i e m  u d a ł  
się  d o  S z u m l i  z k ą d  w y s i a ł  s e r a s k i e r a  P e c h  Liyv’a n  z 2 0 , 0 0 0  n a  p o m o c  S y -  
l i s t r yi .  O  m i l e  o d  tej  f o r t e c y  p o d  yvsią T n t a r y c a  n a d  b r z e g i e m  D u n a j u ,  
s t o c z y ł a  się  b i t w a  m i ę d z y  a r m i ą  t u r e c k ą  i a r m i ą  o b l e g a j ą c ą ,  w  k t ó r e j  k a ­
ż d a  z d w ó c h  s t r o n  y v a l c z ą c y c h  p r z y p i s y w a ł a  s o b i e  z w y c i ę z t w o  T u r c y  
d l a  t eg o ,  ż e  nie z o s t a l i  p o b i c i ,  R o s y a n i e  d l a  t e go ,  że  T u r c y  i n i e  d o p i ę l i  
c e l u ,  k t ó r y  b y ł ,  a b y  i ch  z m u s i ć  d o  o d s t ą p i e n i a  o b l ę ż e n i a  S y l i s t r v i .  K s .  
B a g r a t i o n  j e n e r a ł  n a c z e l n y  d o w o d z i ł  o s o b i ś c i e  p r z e c i w  s e r a s k i e r o w i .

B y ł o  t o  w m i e s i ą c u  L i s t o p a d z i e ;  d e s z c z e  i ś n i eg i  czy n i ł y  k r a j  n ie  d o  
p r z e b y c i a .  R o s y a n i e  o d s t ą p i l i  S y l i s t r y i ,  k t ó r e j  d a l s z e  o b l e g a n i e  w  z i m o ­
w e j  p o r z e  b y ł o  n i e p o d o b n e m .  Z a j ę l i  l e ż e  z i m o w e  w  p r o w i n c y a c h  n a d -  
d u u a j s k i c h  i B e s a r a b i i ,  z o s t a w i w s z y  g a r n i z o n y  w z d o b y t y c h  f o r t e c a c h ,  
i z a c h o w u j ą c  w H i r s z o w y  s z a n i e c  p r z e d m o s t o w y  na  b r z e g u  t u r e c k i m .

S k r ó c o n y  t e n  o b r a z  w y p a d k ó w  d a j e  w y o b r a ż e n i e  o  z w y c z a j a c h  b a r ­
b a r z y ń s k i c h  d a w n e j  T u r c y i  i o  p r z e s z k o d a c h  j a k i e  s t a w i a ć  m u s i a ł y  t a k i e  
o b y c z a j e  w s z e l k i m  p r o j e k t o m  r e f o r m y

P r z e z  c a ł y  ciąg t y c h  k r w a w y c h  ka ta s t i  o f  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  b y ł y  
w  z a w i e s z e n i u ,  l e c z  n a  w i o s n ę  r.  1 8 0 9  r o z p o c z ę ł a  s i ę  w o j n a  n a  n o w o .  
C e s a r z  N a p o l e o n  c o f n ą ł  s w o j e  p o ś r e d n i c t w o .  Z r z u c e n i e  z t r o n u  i ś m i e r ć  
s u ł t a n a  S e l i m a ,  d la  k t ó r e g o  m i a ł  w i e l e  s z a c u n k u ,  u s p o s o b i ł y  g o  n i e p r z y ­
c h y l n i e  d l a  " T ur k ów.  N i e  m ó g ł  on  j u ż  w i ę c e j  r a c h o w a ć  j a k o  n a  s p r z y ­
m i e r z e ń c a  w  s w e j  p o l i t y c e ,  n a  l u d  k t ó r y  t r w a ł  o p o r n i e  w  swe' j  n i e w i a -  
d o m o ś c i  s z t u k i  w o j s k o w e j  i k t ó r y  p o ś w i ę c a ł  d l a  f a n a t y z m u  ks i ęc i a  c h c ą ­
c e g o  p o d n i e ś ć  s ł a w ę  o t o m a ń s k ą .  N a d t o  m i n i s t r o w i e  M u s t a f y  I V .  o b r a l i  
k i e r u n e k  p o l i t y c z n y  p r z e c i w n y  S e l i m o w i ,  o pu ś c i l i  p r z y m i e r z e  F r a n c y i  
i z a w a r l i  p o k ó j  z A n g l i ą ,  c o  d a ł o  p o w ó d  d o  n o w e g o  n i e n k o u t e u t o w a n i a  
N a p o l e o n o w i .  W k r ó t c e  t eż  j e n e r a ł  S e b a s t i a n i  o p u ś c i ł  K o n s t a n t y n o p o l  
i w z i ą w s z y  u r l o p  z o s t a w i ł  p o s e l s t w o  p e ł n o m o c n i k o w i .  T u i c y a  w ó w c z a s  
z o s t a ł a  s a m ą  w  o b e c  R o s y i  i m o g ł a  d a l e j  c z y n n i e  p o p i e r a ć  p r o j e k t  s w ó j  
z d o b y c z y  k s i ę s t w  u a d d u n a j s k i c h .

T r z y  r e w o l u c j e  j e d n e  p o  d r u g i c h  n a s t ę p u j ą c e  w  p r z e c i ą g u  15 m i e ­
s i ę c y ,  a k t ó i y c h  s z a ł  o p a n o w a ł  b y ł  i p r o w i n e y e ,  z o s t a w i ł y  w  n a j w i ę ­
k s z y m  n i e p o r z ą d k u  w s z y s t k i e  g a ł ę z i e  d a w n e j  o r g a n i z a c y i  t u r e c k i e j  j a k ą  
w ó w c z a s  r z ą d z i ł o  się  p a ń s t w o .  A r m i a  b y ł a  s i ę  r o z e s z ł a .  W .  w e z y r  z a ­
l e d w i e  p o t r a f i ł  u t r z y m a ć  w  o k o ł o  s i e b i e  3 0 ,0 0 0  l u d z i  w  A d r y a u o p o l u ,  
m a ł e  t y l k o  g a r n i z o n y  b y ł y  p o  f o r t e c a c h  i t y m  z b y w a ł o  n a  ż y w n o ś c i  
i a m u n i c y i .
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M ozm aite wiadomości,

—  W  Lipsku o d b y w a n o  n iedawno p rób y  z machiną ro ln iczą , r ó ­
wnie ciekawą ze względu swojej  b u d o w y  jak i użyteczności .  J e s t lo  p a ­
rowa  machina do orania ziemi, mająca w zupełności  zastąpić uprawę  za 
pomocą ręcznych łopat ,  której  ważność w gospodars twie coraz  więcej  
jest uznawana .  Wy na la zc a  tej machiny jest c. k. kapitan Jó z e f  Bauer  
z W i e d n i a ,  zbudowaną  zaś została w zakładzie p. Harkorla.  W y  orane  
nią pole nie zostawia nic do życzen ia ,  nie tylko bowiem pod względem 
głębokości  przewyższa upraw ę  p ługo wą;  ale nad to  od jednego razu r o z ­
bija ziemię jak najzupełniej .  P róby  przedsięwzięte z machiną taką o sile 
2-j koni ,  p r ze konywuj ą ,  ze system jej b u d ow y pod  każdym względem 
celowi  odpowiada .  W  12 godzinach zorano za jej pomocą przest r zeń 
I morga magdeburskiego,  na 12 cali głęboko.  Machina tego rodza ju  k o ­
sztuje około  1800 tal. D o  wywiezienia jej na pole wystarcza para koni,  
do obsłużenia jej zaś na polu,  pot rzeba maszynisty i jednego chłopca do 
pomocy.  Machina pa r ow a  tak jest u rządzo na ,  że w czasie wolnym od 
orki ,  s łużyć również  może do młocarni  lub innych gospodarskich machin.

— W  N o w y m  Yorku s łynącym ze swoich zby tk ow yc h  hoteli ,  jak 
Wa sh in g t o n  słynie z gmachów pub l i cznych ,  o twar ły został przed nieda­
wnym czasem nowy o lbrzymi dom zajezdny pod nazwą «Metropol i lan-  
hote l"  p rzewyższający kolosałnością i zbytkownością  s w o j ą , wszystko 
co dotąd w tym rodza ju  widziano.  Budo wa  tego gmachu ,  p rzy  całcm 
pospiechu z jakim przedsięwzięcia takie w Ameryce postępują ,  t rwała 
z górą trzy lala- Pomieścić on może ,  z wszelkiemi wygodami 600 p o ­
d r óżnych ,  a sama s łużba składa się z 300 ludzi ,  k tórych opłacenie wy  
nosi dziennic około 5 fst. (50 złr. m. k.)  Pralnia lego hotelu,  jest naj 
większym tego rodza ju  zakładem.  Pierze się w niej dziennie 4,000 sztuk 
bielizny,  a w razie pilnej po t rzeby 15 minut wys ta rczyć musi do  uprania,  
wysuszen ia ,  wymaglowania  i w ypr asowania ,  całej biel izny własnością 
hotelu będącej.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dn. 1. Grudnia .  —  Pszenica 85— 94 tal. ,  ży to  71— 75 tał., 

jęczmień 51— 55 tal.,  owies 33—36 tal., groch 72— 78 tal., rzep z imowy 
84 — 86 lal., rzepik z imowy 83—85 lal., olej r zep iowy 12^  tal . ,  olej 
lniany 13|  tal., okowi ta  bez beczki  35 tal.

Przybyli do Poznania dnia 1. Grudnia.
B A Z A R :  B o r z ę c k i  i S z c z a n ie c k i  , z  B o g u s z y n a ;  M ie lz y ń s k i  z M i ło s ła w ia ;

M o s z c z y ń s k i  z S te n ip u c l io w a ;  Ż ó ł t o w s k i  z M y s z k o w a ;  hr. B i l iń sk a  z K arn y .  
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C I I A  : J r s s e  z B e i l i n a :  D c l h ó s  z C zem pinia .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  L u tom sk i  z  S t a w u ;  S o k o ln ic k i  z P i g l o w i c ;  B ia lo -  

sz y n s k i  z M a ło c l io w a ;  C h r z a n o w s k i  z C h w a łk o w a  ; M a lk ie w ic z  z W r z e ś n i ;  
I ió u is c h  z T r z e m e s z n a ;  B e y c r  z T a r n o w a ;  C znm nńsk i  z K r z y w in ia .  

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : K ic h o  z  S z m i g ł a ; L o n d o n  z P o c z d a m u ;  S to c k  z T a r ­
n o w y  ; M rnzinski  z C h w a łk o w a .

H O T E L  P A R Y ' S K I :  P rob .  T r e p iń sk i  z S t a w u ;  B e y e r  z T a r n o w a ;  Cerpski  
z O b o r n ik ;  D o b r o w o l s k i  z R u m ie je k ;  P o n ik ie r s k i  z W i ś n i e w a ;  K rzyszk o-  
w s k i  z O s tr o w i te g o .  *

P O D  Y V IE L K I M  D Ę B E M :  D r z e ń s k i  z B o z e j e w a ;  S z t o s s  z Z b o r o w a .
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  M o s z c z y ń s k i  z  J e z io r e k .
P O D  B I A Ł Y  M O R Ł E M : H a r te lse u  z  YV. S t a r o ł ę k i ; Eichsti idt  z Mur. G o ś l in y ,  
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  K u ja w in s k i  z P o ł a j e w a ;  J a n u s z e w s k i  z U ś c i a ; J a n ­

k o w s k i  z K cy n i .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  P arp art  z P a c z k o w a ;  R a ń k o w s k i  z K a ta rzy n o w a ;  
H O T E L  W I E D E Ń S K I : P r z y r a d z k i  z S ta w ó w .
H O T E L  E I C H B O R N A :  J e l e n k i e w i c z  z G niezna .
E I C H E N E R  B O R N : K a r g c r  z P o ła je w  a.

Heklam acya.
Mandatu na dep u towanego  do  2giej I zby  z powiatu Sredzkiego,  w ra ­

zie gd yb y  w y bó r  padł  na mnie,  nie p r z y j m ę -  Obwieszczen ie ,  w gaz. 
poi. i niem. iż wystąpi łem jako kan dy d a t ,  nastąpi ło bez mojej  wiedzy.

W rz e śn ia ,  d. 1. Grudn ia  1853. P o t w o r o w s k i ,  Sędzia.

P R O C L A M A .
P ra w om o cn ie  rozwiedz iona  J o a n n a  z W o ­

ł o w i  c z ó w W  o ł o w i c z umarła w C h w a ł k o ­
w i e  w powiec ie  S z r e m s k i m  d n i a  24.  M a j a  
1845. r. bez pozos tawienia  sukcessorów c ie l e ­
snych.

Majątek jej składa się z golowe'j summy 826 
Tal .  25 S g r . , k tóra w depozyc ie  podpisanego 
Sądu zawiadowaną  bywa.

Niniejszem wzywa  się n iewiadomych sukces­
so rów i spadkob ie rców,  na wniosek kuratora 
spadku  Rzecznika G i e r s c h a  w P o z n a n i u ,  aby 
się przed lub najpóźniej  w terminie

n a  d z i e ń  2 W r z e ś n i a  1 8 5 4 .  r.,  
zrana o godzinie 10(e'j p rzed Refe rendaryuszem 
Sądu Appel lacyjnego Ur.  B i s s e n d o r f f e m  wy 
znaczo ny m,  piśmiennie lub osobiście zgłosili, 
w  p rzeciwnym bowiem razie p rck ludowanymi  
zos taną,  a pozos ta łość  zgłoszonym i w yleg i ty ­
mo w an ym  sukcessoroui ,  albo w b raku  tychże,  
Rządowi  wydaną będzie.

Sz rem,  dnia 4. W r z e ś n ia  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W yd z i a ł  I.

Sprzedaż baranów.
Sprzedaz  ba ranów z tutejszej Król.  owczarni  

za rodowej  rozpocznie się
z d n i e m 15. G r u d u i a r. b. 

po  tanich lecz stałych za każdego barana  cenach.
Dominia GczylfilO p o d  C z e m p i n i e m  

w W ie lk ie m  Xięstwie Poznariskiem i H e  i l i g ę  n- 
t e i n p o d  ( i  e r  d a u e n  w Prusach Wsch od n ic h ,  
mają na sprzedaż zawsze dostateczną ilość t u ­
tejszych b a r a n ó w ,  k tó re  każdego czasu chęć 
kup na  mającym osobom okazane a po zap łace­
niu natychmiast  też w y da ne  będą.

Frankenfe lde  pod  Wr ie tzeu  u . / O . ,  dnia 14. 
Lis topada 1853.

K r ó l e w s k a  A dni  i n i s t r a c y a  o w c z a r n i  
z a r o d o w e j .

Aukcya tow arów  bursztynowych.
W e  wtorek dnia 6. Grudn ia  r. b. p rzed  p o ­

łudniem od godziny 9le'j, a z południa od go 
dżiny 2giej sp rzedawać  będę przez  publ iczną 
l icytacyę najwięcej  dającemu za gotówkę  w lo ­
kalu aukcy jnym pod Nr. 18. Szerokiej  ulicy

towary bursztynowe,
jako to: szpice i fajeczki do  cygarów,  zausznice,  
naszyjniki ,  f lakoniki ,  łątki ltd.

KApscliilZ,  Król .  Kommisarz aukcyjny.

Dominium Pniewy  ma 6 sztuk ł a b ę d z i  
do sp rzedan ia ;  życzący t akowe  kupić ,  może się 
udać do  tamecznego O grodow ego .

Codzień świeże

Withstabler ostrzygi 
w  Schipmanua handlu wina Nr. 14.

przy placu Wi lhe lmowskim.

O G Ł O S Z E N IE .
W  niedzielę dnia 4. Grudnia r. b. 

po południu o godzinie 2giej
odbędz ie  się na R a t u s z u

wybór nowego komitetu
t owarzys twa pogrzebowego I. i II. klassy,  na 
który zapraszają się członkowie towarzystwa,  
w skutek uchwały  zgromadzenia j encralnego na 
dniu 27. Lis topada r. b. S c h e d  i ng.

if
p  W ytłaczane i wybija­
li ne aksamitne wstążki do
w  w yszyw ania * łokieć od 1-ł Sgr.

do 20 Sgr. ,  poleca w największym do 
W borze #4. Schuppiff. 38
Hj |  Ry ne k  Nr. 67. narożnik ulicy Nowej .  | | j |

Św ieże ostrzyyi 
o t rzymał________________Jacob Appel.

Na wielkich Garba rach  Nr.  5. jest  na pierw- 
szeui piętrze umeb low any  poko j  do wynajęcia.

X ak lad  do leczenia zimnff w o­
dą w  W ielkiem W ilczaku p o d
BSydyosZCZą,  poz ys kaw szy  w nowszych 
czasach przez szczęśl iwe kuracye głośne imię 
i żywy  udział w publiczności ,  poleca jej ninie j ­
szem urządzenia swe,  odznaczające się wygodą 
i dogodnością gwoli ku racyi  z imowej ,  i z a p r a ­
szając uprzejmie c i e rp iących , posiadających z a ­
ufanie do wody.  Zarazem wypada  mi tu dodać,  
iż i młodzież cierpiąca może używać w moim za­
kładzie w o dny m tak nazwanych  pół  kuracyi ,  nie 
doznając  przez to żadnej  p rzeszkody  w o d w ie ­
dzaniu publ icznych szkól Bydgoskich,  a tern sa ­
mem w kształceniu się umysłowe'm,  bo p o m y ­
ślano i o pomocy w szkolnych  ro bo tach ,  za co 
łącznie z stołem,  lekarzem i usługą p rzy  kąpie ­
lach i t. d. płaci się ćwierćrocznie z góry,  mie­
sięcznie po 15 Tal.  P odług rapor tu pub l i cznego  
lekarza zakładu p. Dra .  B o r c h a r d t a  leczono 
wiele chorób  chronicznych ,  nieco mniej aku- 
tnych.  Między chronicznemi  chorobami  naj 
więcej by ło :
1) chorób  brzucha w różnych  formach,  jako 

to:  zatkanie wąt roby,  z womilami źółciowemi,  
nabrzmienie wą t roby  połączone z żół tym k o ­
lorem skóry  i pe ryody czn em cieczeniem krwi 
z nosa ,  poczyna jące  s twardnienie wąt roby .

2 )  Gościec ( ro m a ly z m ) ,  i dna (ar t r i l is)  z kon- 
trakturami.

3 )  Ga łwarzki  ( sk rofuły)  we wszystkich formach,  
płynienie z ucha ,  w yrzu ty ,  nabrzmienia g ru ­
czołów,  nabrzmienia kości, u t rudn iony  słuch 
z p o w o d u  ch or oby  gałwaczkowej .

4)  Błędnica.
5 )  Liszaje, zastarzałe wrzo dy  na nogach,  szcze­

gólniej hemoroidalne.
6 )  Cierpienia w skutek używania  merkuryusza  

powstałe .
7)  Dworska  niemoc (wenerya) ,  nie tak p ie rw o ­

tna,  jak raczej  następna.
Z chorób  akutnych najwięcej  by ło  f eber  ga- 

s l r y cz n y ch ,  gas tryczno - n e r w o w y ch  , r e u m a ­
tycznych  i t rzeciaczek,  przy  k tórych w od a  o k a ­
zała się szczególniej  skuteczną.

Podpisany z żoną swoją zawdzięczając życie 
i zd rowie  k u r a c y i  w o d n e j ,  pozwala sobie 
w ko ń cu  oświadczyć ,  i i  w zakładzie swoim 
urządził  także kąpiele z igliwia jod łowego n a ­
der  pomocne  dla a r t ry tycznych ,  i żc p r z y sp o ­
sabia się w urządzenia tyle s łynnej  i tak w y p r ó ­
bowane j  gymnaslyki  lekarsko szwedzkiej  nader  
sku teczny  przeciw chorobom b r zu c ha ,  romaty-  
zmom ,  artryti i  skrzywieniom wszellkiego r o ­
dzaju.  Gy mnas lyka  rzeczona p rzychodzi  i k u ­
racyi wodnej  ba rdz o  w p om oc ;  o czem później 
dokładniej  nastąpi  doniesienie.

P en sy o n o w an y  sekretarz pocz ty
lilalir,

właściciel zakładu wodn ego  w Wielkie‘m 
Wi lcz aku  pod  Bydgoszczą.

Kars  g i e ł d y  Be r l i ńs k i e j .

D n i a  1 .  Grudnia 1853.
S t o - N a  p r . k u r a n t

| .a
Pct. p a p i e ­

r a m i .
g o t o ­
w i z n a .

Pożyczka rządowa dobrow olna .............. G
4  5

100} _ .
— 1001

m o i
90 J

4i _
34

dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii E le k to r a ln e j  i Nowej . . 3* 881

1003
97J
94J
98

103
961
974
94.1
98

I.isty zastawne Marchii E lekt,  i Nowe'j 
dito P rus  W schodnich  . .  , 
dito P o m o rs k ie .....................
dito W .  X. Poznańskiego 
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z ląsk ie ..........................
dito Prus Zachodnich . . . .  

Bilety rentowe P o zn ań s k ie ....................

3  5
31
31
4
H
31
31
4 '

— -

L o u is d o r y ................ 109 A,
Akcie kolei żelaznej Starog.  Poznańsk. 34 — 89

C E N Y  TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

D n ia  30. L i s t o p a d a .  
1853. r.

od 1 Jo 
tal. | śirr. | fn.| tal f «irri tu

Pszenicy, szefel .................................. 2 26 9 3 7 9
Z yta ,  s z e f e l ........................................ 2 II — 2 16 8
Jęczm ien ia ,  s z e f e l .............................. 1 27 9 2 2 6

I 5 — 1 10 —
T a ta rk i ,  s z e f e l ..................................... 1 14 6 1 16 6

2 20 __ 2 24 ()
Z iem niaków , s z e f e l .......................... 22 6 25 _
S iana,  centnar  . . . __ 22 6 _ 25 _
Stom y, kopa . 7 8 __ .__.
M asła ,  garniec . 2 _ _ 2 5
S p ir i tu su  (beczka 120 k w .)80 J T r a l . 28 20 — 29 “ I


